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W Y C H O D Z I  K A Ż D E G O  M I E S I Ą C A P R Z E Z  W A L K Ę  D O  Z W Y C I Ę S T W A !

1 M A JA  —  ŚW IĘ T O  PROLETARJATU
W olność, R ów ność, B raterstw o o to  hasła 

w ielkiej rew olucji francuskie^ w roku 1794.
P ro le ta rja t francuski przystąp ił do o b a­

lenia despo tycznego  Ludw ika, g n ę tćąceg o  
caJy naród  francuski, a najbardziej klasę 
pracującą,

H asło  to  sta ło  się Dodstaw ow ą tezą 
międzynarodoweg-o socjalizm u. P o d  hasłem 
tem  odbyw ała się następna rew olucja 
św iatow a w roku  1848 i rew olucja fran ­
cuska w 1871, zwana kom uną paryską.

W sk u tek  despotyzm u, panu jącego  w p o ­
szczególnych krajach, pow staw ały stow a­
rzyszenia socjalistyczne pod  hasłem  W ol­
ności, R ów ności i B raterstw a wszystkich 
narodów , zam ieszkujących ziemię.

K ongres Socjalistyczny, który odbył 
się w P aryżu  w roku  1889 oznaczył dzień 
1 M aja każdego  roku  jako  św ięto W ol­
ności, R ów ności i B raterstw a całej klasy 
p racującej, rozrzuconej po  g lobie ziemskim

O d  teg o  czasu rok  rocznie klasa p ra ­
cująca porzuca swoje m iejsca pracy, by 
publicznie głosić hasło W olności, Rów ności 
i B raterstw a całego rodzaju  ludzkiego.

W  dniu tym  obok teg o  szczytnego 
hasła  k lasa pracu jąca dom aga się d o n o ­
śnym  głosem  spełnienia i dalszych p o s tu ­
latów  robotniczych, j a k : skrócem a czasu 
pracy, ubezpieczenia na w ypadek  chorODy, 
niezdolności do pracy, inwalidztwa, stałych, 
państw ow ych zaoom óg dla w dów  i sieró t 
robotn iczych .

Klasa robotn icza w dniu 1 Maja, g ło ­
sząc hasło W olności g i ld o m a g a  się uw ol­
nienia ludów  z niewoli po litycznej;

g ło s z ą c  h a sło  R ó w n o śc i —  d o m a g a  się  
zn ies ien ia  p rzy w ile jó w  sta n o w y ch , z n ie s ie ­
n ia  ró żn ic  k la so w y ch , ty tu łó w  k sią żęcy ch  
cz y  h ra b io w sk ich , by  cz ło w ie k  człow ieK O w ’ 
b y ł i-ó w n y ;

głosząc hasła B raterstw a —  dom aga 
się zaniechania raz na zaw sze wojen, 
w których najw iększą ofiarę krwi i życia 
ponosi w łaśnie klasa robotnicza.

K lasa robotn icza dom aga się B raterstw a 
Ludów , w olnych i rów nych sobie !

Pokolen ie  dzisiejsze było świadkiem  
krwawej czteroletn iej przeszło wojny św ia­
tow ej, k tó ra  p o zo staw ia  po sobie straszne 
spustoszenie.

Kilka miljonów zabitych, kilkanaście 
m ilionów w dów  i sieró t, k ilkadziesiąt mi­
ljonów inw alidów  w ojennych... O to  krwawe 
żniwo w o jn y !

D o dnia dzisiejszego odczuw am y srodze 
skutki owej rzeźni narodów  K ryzys g o ­
spodarczy  wielu państw  europejskich , nę­
dza p ro le ta-ja tu  m iejskiego i w iejskiego 
oraz straszliwie szerzące się bezrobocie  —

oto  pozostałości w ojenne, k tó re  z dniem  
każdym  się zwiększają.

K lasa p racująca zam ieszkująca 1 olskę 
w dniu 1 Maja s tw ie rd z i:

sw oją łączność z M iędzynarodow ym  
Św iatem  P racy  we w spćlnei w alce o S o ­
cjalizm i P o k o i;

w ierność niezłom ną dla największej Idei 
ludzkości, dla w yzw olenia mas p-acujących 
z łańcuchów  krzyw dy, wyzysku i n iedoli;

sw oią w ierność dla Idei b ra te rs tw a  lu­
dów  i zw ycięstw a spraw iedliw ości

Specjaln ie my, robo tn icy  i robo tn ice 
Po lskę  zam ieszkujący mamy w dniu 1 Maja 
spog lądnąć  krytycznym  okiem na pow ody 
kryzysu g o spodarczego  i jego  straszne 
skutki.

W  dniu tym na naszych zgrom adze­
niach publicznych musimy dom agać s i ę : 

kontro li państw ow ej i społecznej nad 
p ro d u k c ją ,

rozszerzenia i pow iększenia pom ocy 
dla b e z ro b o tn y c h ;

uchw alenia przez sejm ustaw y o ubez-' 
pieczeniu na starość  . od inwalidztwa 
pracy, o zabezpieczeniu sierót i w dów  po 
ludziach p ra c y ;

podniesienia realnych płac robotn iczych  
pracow niczych.

Musimy w strzym ać pochód  reakcji, p o ­
nieważ jesteśm y przednią  strażą W olności, 
za k tó rą  kroczy Rów ność i B raterstw o.

Niezwykle potężnym  głosem  musimy 
w dniu 1 Maja zaw ołać:

N iech żyje W olność, Równi ść, B ra­
terstw o  !

Niech żyje S ocjalizm !
Adam Bober

DOROCZNE 
W ALNE ZGROMADZENIE „O G N ISK A "

W  niedzielę, dn ia  27 kw ietnia b i. o d ­
było się we Lwowie doroczne W alne 
Z grom adzenie ,.O g n isk a" . Pozostaw iając 
szczegółow e spraw ozdacie  ze Z grom adze­
nia do następ n eg o  num eru, podaiem y dziś 
ty lko  w kró tkość p rzeb ieg  tegoż.

Z grom adzenie odby ło  się w dużej sali 
S tow . „G w iazda", przy bardzo  licznym 
udziale członków , p o d  przew odnictw em  
kol. A . K usyka i kol. L. G arliń sk icg o ; 
sekretarzow ali kol. S t. K waśniewski kol. 
A . B ober. O becn i delegaci z prow incji: 
kol. Fr. M ikruta z P rzem yśla, kol. St. 
Paszek  ze Stanisław ow a, kol. D. Bojarzy- 
nięc z D rohobycza i k o l  S t. Jarem ko 
z Żółkwi.

O  godzinie 10’30 rano otw orzył Zgro 
m adzenie przew odniczący, kol. A ndrzej 
Kusyk. W przem ów ieniu zagajającem  
wspom niał o zm arłych w roku sp raw o­
zdawczym  kolegach, k tórych ' pam ięć 
uczczono przez pow stanie.

P rzed  porządkiem  dziennym  kol. A. B o­
ber podniósł m om ent w ielce historyczny 
a m ianowicie —  w kwietniu r. b- minęło 
50 la t od w ielkiego procesu , w ytoczonego 
przeciw  socjalistom  przez sąd krakow ski. 
N a ław ach oskarżonych zasiedli m iędzy 
innymi i trzej d rukarzy : A ntoni M ańkowski, 
Zygm unt H ałaciński i Leon j a b łońsl i 
(z W arszaw y).

Zgrom adzenie uchwaliło następującą re ­
zolucję :

„D rukarzy lwowscy, zebrani na do- 
rocznem  W alnem  Zgrom adzeniu oddają  
hołd pam ięci pierw szych bojow ników  
o W olność, Rów ność i B raterstw o, którzy 
przed  50 laty zasiedli na ław ach oskarżo­
nych w K rakow ie za szerzenie haseł so ­
cjalno rew olucyjnych"

Po w yborze komisji w eryfikacyjnej 
dla przeglądnięcia p ro toko łu  z osta tn iego  
dorocznego  W alnego  Zgrom adzenia, kol. 
Kusyk w dluższem przem ów ieniu zdał 
spraw ozdanie z działalności ustępującego  
W ydziału.

Spraw ozdanie kasow e zdał k o l  M 
P ietruszka, a z b ;bljo teki kol. KI. Schulz.

P o  bardzo  ożywionej dyskusji, w k tó ­
rej zabierało  głos około  30 kolegów , na 
w niosek Komisji rew izyjnej, postaw iony 
przez kol. J. R iedia, uchw alono je d n o ­
głośnie absolutorjum  ustępującem u W y ­
działowi i ska-bnikow i.

D yskusja nad  spraw ozdaniem  była b a r­
dzo  rzeczow a, a obracała  się przew ażnie 
oko ło  tem atu  organizacyjnego .

N astępn ie  refera t o znaczeniu i celach 
Komisji Mężów Zaufania w ygłosił kol. P. 
Buniak. R eferat ten  podam y w następnym  
num erze.

N ad  re fera tem  wywiązała się dyskusja, 
poezem  uchw alono następu jącą rezo lu c ję -

„D oroczne W alne Zgrom adzenie „O gni­
sk a" , o d b y te  dnia 27 kw ietnia 1930 r. 
uchw ala w myśl artykułu  8 Postanow ień 
organizacyjnych C ennika drukarskie go w** 
Lwowie oraz w myśl § 213 Regulam inu 
zw iązkow ego — w pierwszym  tygodniu  
po Zgrom adzeniu „O g n iska" rozpisać w y­
bory  m ężów zaufania po poszczególnych 
oficynach.

W alne Z grom adzem e wzywa w szystkich 
członków , ażeby do tygodn ia  po w ysła­
niu okólnika w tei spraw ie przystąpili do
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w yborów  mężów zaufania o ich wyniku za­
wiadomił' pisem nie sek re ta rja t „O gn iska".

Po myśli § 214 R egulam inu, przy wy­
borach  należy dbać  o to , aby  upatrzony 
k an d y d a t o to k  zawadowej zr.ajom ośc: 
rzeczy, posiadał do tej funkcji niezbędny 
tak t, ażeby móc przeprow adzić po trzebne 
postanow ienia oraz utrzym ać karność ze­
społu.

Po przeprow adzonych w yborach od ­
będzie się K onstytuujące posiedzenie K o­
misji M^żów Zaufania, na k tórem  w ybierze 
się prezydjum . Przew odniczącym  K. M- Z. 
ma byc zastępca przew odniczącego W y­
działu „O gn iska" wzgl. członek W ydziału, 
a to  celem  spójności i jednolitości w p ro ­
w adzeniu agend .

Z akres działania tak  prezydjum  jako też  
i całego plenum  oznaczają odpow iednie 
parag rafy  P ostanow ień  organizacyjnych 
C e n rik a  lw ow skiego oraz Regulam inu 
zw iązkow ego.

W alne Zgrom adzenie, uznając koniecz­
ną i n ieodzow ną po trzebę  aktyw nej dzia­
łalności Komisji Mężów Zaufania, wzywa 
w szystk :ch członków , ażeby w myśl po 
stanow ień  cennika, regulam inu zw iązko­
w ego i uchw ały dzisiejszego Z grom adze­
nia, dołożyli wszelkich starań  celem  
w prow adzenia w życie i należy tego  funk­
cjonow ania K om isji".

P rzed  w yboram i kol. Kusyk w ygłosił 
k ró tk i re fe ra t w spraw ie Sv nęta 1 Maja, 
poczem  Zgrom adzenie uchwaliło, jak  co­
rocznie, w strzym ać się w dniu tym  od 
pracy. P rzerw a w pracy  nastaje dnia 
1 maja o godz. 6-tej rano i trw a do 6-tej 
rano  dnia 2 maja.

N astąpiły  w ybory W ydziału, k tó re  p rze­
p row adzono  kartkam i.

Ze w zględu na spóźnioną po rę  (godz. 
4  popoł.), dalszy ciąg Z grom adzenia 
uchw alono odbyć w n astępną  niedzielę. 
W  dniu tym  zostanie ogłoszony wynik 
w yborów  oraz załatw iony będzie cały 
szereg  innych spraw .

W SPRAWIE 1 MAJA

Komisja Centralna Związków Zawód.
D nia 26 kw ietnia br. odby ło  się w W a r­

szawie p lenarne p o s :edzenie Komisji C e n ­
tralnej Związków Zaw odow ych. N a posie­
dzeniu m iędzy :nnem  była spraw a św ięta 
1 Maja.

U chw alono n astęp "jącą  rezo lucję:
Kom isja C en tr. Związków Zaw odow ych 

wzywa w szystkie zrzeszone organizacje 
i ogó ł zorganizow anych zaw odow o ro b o t­
ników  do jaknajży wszego udziału w te g o ­
rocznych m anifestacjach 1 szo m ajowych, 
w spólnie z organizacjam i politycznem i 
PPS-, ukraińskiej socjal dem okracji, B undu 
i niemieckiej socjal-dem okracji.

Jak o  hasła teg o ro czn eg o  o bchodu  w y­
su n ą  Związki:

P recz z zakusam i w ojennem i — niech 
żyje p o k ó j!

D om agam y się należy tego  zaDezpie- 
czenia b e z io b o tn y c h !

Żądam y w prow adzenia ustaw y o zabez­
pieczeniu na starość  !

Zadam y likwidacji dyk ta tu ry  po litycz­
nej 1

Precz z zam acham i na ustrój dem o­
kratyczny państw a . na praw a kontro lne 
sejm u!

Żądam y 7-godzinnego  dnia p racy! 
Żądam y przyw rócenia sam orządów  

w K asach chorych!

Sekcja Personalu Pomocniczego i Sekcja 
Introligatorów.

T eg o  sam ego dnia i o tej samej porze, 
w k tó re j odbyw ało  się doroczne W alne 
Z grom adzenie „O g n isk a" , odby ło  się w-sali 
„O g n iska" poufne Z grom adzenie członków  
Sekcji P ersonalu  Pom ocniczego i Sekcji 
In tro ligatorów  w spraw ie św ięta 1 Maja. 
Zgrom adzeniu przew odniczył tow . A . D re ­
w niak, sekretarzow ał tow . K. M acków ka 

R efera t o znaczeniu św ięta 1 Maja 
wygłosił tow- D rew niak, k tó ry  podniósł 
w szystkie m om enta przem aw iające za m a­
nifestacją w tym  dniu całej klasy robotniczej.

P iękne i doniosłe przem ów ienie w ygło­
siła b. posłanka, tow . M arkow ska, w ska­
zując m iędzy innemi na obecne położenie 
polityczne i straszne położenie klasy p ra ­
cującej w obecnej d o b u ,

Zgrom adzenie uchwaliło jednogłośn ie  
w strzym ać się w dniu 1 M aja od  pracy, 
m anifestując razem  z robotnikam i innych 
zaw odów .

F R A N C ISZE K  L E W A N D O W SK I 

W  D R U K A R N I
(D rukarzom  poświęca autor)

Blade — wychudłe —  stroskane twarze, 
Przesiąknięte prochem i tuszem zczernione 
D ziwnie posępne i dziwnie skupione:

Drukarze - Zecerzy.

Palce posłuszne, spiężyste i giętkie 
Z  miejsca na miejsce przenoszą się prędkie, 
Zbijają czcionki w  wiersze i kolum ny,
0  - zecer cieszy się, zecer jes t dum ny  
Gdy kończy pracę i okiem kochankil
W  szare swych kolum n zapuszcza się szranki\

Kalander warczy — meti ampaż popędza ,
Zecer w  zdwojonym wysiłku się zwija :
Ten wlecze ołów, a tamten odbija —
Ow przy korekcie spieszy — błędy spędza — 
A  wszystko huczy i lata i krąży 
/  do jednego wiecznie celu dąży.

Tu lino typy trzaskają brzęczące,
A  tam  — na dole — w maszynowej hali 
Z  głuchem warkotem rotacyjna wali,
Wciąż wypluwając różnych pism tysiące:
Jak w  kołowrocie wszystko grzm i i błyska
1 ludźmi z  kąta w  ką t w  rozpędzie ciska.

Posępni stoją...
Ju ż znów dzień roboczy: 

W  pyle się, wrzawie, wciąż ich życie toczy, 
Jak szara struga, co bez końca bieży.
...Na nowo czcionki składają zecerzy...

(„TY P O G R A F IA u)

AKTUALNE ZAGADNIENIE
M echanizacja pracy, po tęgu jąca  się z dniem 

każdym  i w  parze  z tem  w zrasta jące  b ezro ­
bocie — staw ia  organizacje  robotn icze przed 
bardzo  trudnym  problem em  S ta ra ją  się więc 
one o złagodzenie  tych b. dotkliw ych skutków 1 
dla robotn ika, w ypływ ających z m echanizacji. 
Jako jeden z p ierw szych żądań  w ysuw a się 
zm niejszenie ilości godzin pracy. W  spraw ie 
tej zabieraliśm y już glos n iejednokrotnie, 
bądźto  za zebraniach, bądź w  naszej prasie 
zaw odow ej. B ardzo w iele cennych uw ag p o ­
św ięca tej sp raw ie  „P racow nik  G raficzny" 
w  artykule pt. „A ktualne zagadn ien ie", który  
tu  p o w ta rz a m y :

O statn ie zdobycze techniki, k tó re  um ożli­
wiły zw iększenie w ydajności pracy, jak ró w ­
nież racjonalizacja pracy, k tó ra  ma za zadanie 
w yzyskanie każdej* minuty pracy robotn ika, 
stw orzy ły  aktualne zagadnien ie  zm niejszenia

liczby dni pracy w  tygodniu, bez obniżenia 
zarobku  (płacy) pracow nika.

W  każdej gaięzi przem ysłu u lepszenia 
techniczne w ypierają  pracę ludzką, uzyskując 
na w ydajności W eźm y choćby dla przykładu 
znany nam  przem ysł graficzny. 'Czyż n ie a e s te -  
śmy św iadkam  olbrzym ich postępów  w  ro z ­
w oju techniki?

N ow oczesny offset z sam onakladaczem  za ­
stąp i 5—-'i litograficzne m aszyny p łask iss io b je - 
k tyw  ap ara tu  fotograficznego- w  w ysokim  s to ­
pniu ograniczy! zapo trzebow an ie  i p rze rze ­
dził tem  już szeregi chrom olitografów , linotyp 
zastępuje  czterech składaczy ręcznych itd.

W  wielkim przem yśle, gdzie indijwjjdual- 
ność jednostk i-robo tn ika  nie g ra  już roli, 
gdzie praca przew ażnie  byWa w ykonyw ana 
m echanicznie i szablonow o, zapo trzebow an ie  
na pracow nika coraz się zm niejsza, a ilość 
pozbaw ionych pracy robotn ików , skutkiem 
rozw oju  techniki, coraz bardzie j' się zw iększa 
i jest już olbrzym ia.

T ak więc w idzim y, że m aszyna coraz b a r ­
dziej w y p ierą  pracę rąćżną  i£złówieka, który  
w obec sprawśioś.ęi m aszyny sta je  się z k o ­
nieczności zaledw ie jej pomocnikiem .

W zras ta ją  z tego  pow odu rzesze b ez ro ­
botny cKfl niezależnie już od przejściow ych k ry ­
zysowy gospodarczych, a p rzy jęta  ongiś, o strą  
k ry tyką  'tć o r ja j  ekonom isty M althusa, k tó ry  
tw ierdził, że św iatu  grozi'.p rzeludnien ie , gdyż 
ludności p rzybyw a w  stosunku geom etrycznym , 
gdy w  tym sam ym  czasie środki w yżyw ienia 
w zrasta ją  tylko w  stosunku arytm etycznym  — 
zaczyna być znów  ak tualną i rozw ażaną  
przez ekonom istów .

1 jakkolw iek nie m ożna już te r a i  tw ie r­
dzić, że b rak  jest środków  do w yżyw ienia, 
to jednak  istnieją liczne rzesze bezrobotnych, 
k tó re  nie m ają za  co nabyć niezbędnych ś ro d -  
kóW fdo Egzystencji dla siebie i sw'ych rodzin .

Pom inąw szy już fakt, że bezrobotni sta ją  się 
podatnym  elem entem  dla haseł szkodliw ych 
dla ogółu robotn ików , trzeba  w ziąć pod u w a­
gę, że zubożenie m as z braku pracy jest 
niebezpiecznym  przejaw em  dla przem ysłu 
i handlu, gdyż pow oduje zm niejszenie się 
liczby konsum entów ^ i tem  isamem w y w o ­
łuje, w zględnie pog łęb ia  kryzys gospodąnczy 
w państw ie.

K raje, posiadające w ielką produkcję p rze ­
m ysłow ą. szukają zbytu sw ej w ytw órczości 
w  krajach o mniej rozw iniętym  przem yśle? te  
znów  zapom ocą ochron celnych i p ropa­
gandy, s ta ra ją  "się rozw inąć sw ój rodzim y 
przem ysł.

W alka o nabyw cę konsum enta rozpoczęła  
się i jesteśm y św iadkam i, napozór dziw nego 
a jednak zrozum iałego zjaw iska. I tak  w  S ta ­
nach Z jednoczonych, w  kraju  o ustro ju  Wy­
bitnie kapitalistycznym , gdzie zdobycze so ­
cjalne robotn ika są  znikom e, w prow adza  się 
w  niektórych działach przem ysłu p ięciodnio­
wy tydzień roboczy ip e z  redukcji plac.

Nie m ożna przecież posądzać przem ysłu 
am erykańskiego, że w p ro w ad za  raką  inow ację 
z pobudek hum anitarnych, a przeto  m uszą 
być inne tego  po w o d y ,fsa j m ianow icie ro z ­
chodzi się tu  g łów nie o ^żyw ien ie  rynku g o ­
spodarczego  o raz  o zapobieżenie bezrobociu, 
gdyż w ielka liczba ludzi bez pracy i tam  jest 
niepożądanym  elem entem . Zm niejszenie zaś 
tygodnia  roboczego  da tam  m ożność z a tru d ­
nienia jakiejś części bezrobotnych, którzy  
zarobkując, będą mogli nabyw ać w yprodu ­
kow ane tow ary , a z drugiej znów  strony ro ­
botnik  pracując pięć 'dni w  tygodniu  będ^idj 
więcej w ydaw ał, niż gdy jest zatrudniony 
pełny tydzień.

Nie przesądzając, jakie da rezultaty  reduk ­
cja dni roboczych i w  jakiej m ierze złagodzi 
ona kryzys gospodarczy i bezrobocie, to  
w  każdym  razie, ze w zględu na to , iz w  ż a d ­
nym kraju  nie znajdzie się tak i rząd , k tóryby 
chciał ham ow ać rozw ój techniki przez n ie­
dopuszczanie na  sw ój te ren  nowiych zd o b y - 
byczy techniki, lub rozw inąłby D ropagandę, 
m ającą na celu zm niejszenie natu ra lnego  p rzy ­
ro s tu  ludności, zagadnien ie  zm niejszonego ty ­
godnia w zględnie dnia roboczego  staje  się 
sp raw ą  św ia tow ą o p ierw szorzędnem  znacze­
niu i aktualności. S. S.

KOLEDZY!
PRZYGOTOWUJCIE SIĘ DO ŚWIĘTA

1-GO MAJA!
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DAW NIEJ A  DZIŚ
O rganizacja to  bardzo  składny budynek, 

u a y  Co k ierow ania ltaw ą organizacyjną w y­
bieram y z pośród siebii?' ludzi najtęższych, 
mającflch potem u w arunki to nie poto , by 
zepchać na ich bary w szelką z organizacją  
zw iązaną pracę, zała tw ian ia  każdą sp raw ę 
za nas — dla nas. O bow iązkiem  naszym  jest 
w  każdem  ich poczflnaniu pom agać. Jeśli 
chgemg pr-zeciwstawić się niedoli, w  jakiej 
żyjemy, musimy krok za krokiem  zdobyw ać 
lepsze ju tro 1 li d rogą organizacyjną. Z całą 
św iadom ością1 rzeczy organ izacją  się in te reso ­
w ać, by nie być paten tow anym .

Nie tak daw no tem u tętno  życia o rg an i­
zacyjnego w  św iecie drukarskim  w  stosunku 
do dzisfejszego było raźniejsze Puls o rg a ­
nizacyjny bil żywnej, nietftak, pow iadam y, w y­
muszenie. Boć w zajem ne odnoszenie się ,,s ta ­
rej gard ji" , bez w zględu na zajm ow ane przez 
nią w  św ięcie drukarskim  stanow isko było 
m oże więcej szczersze. H arm onja myśli, w y ­
rozum iałość połączone - w zajem nem  w k a ż ­
dem  calu w spom aganiem  sobie w idoczne n a -  
zewnątrz* To też rziiG'ona raz  myśl1-1 w kie­
runku polepszenia  m oralnego czy m aterja l- 
aeg c  była rychło '^ rea lizo w an a .

W  każdem  poczynaniu, w  każdej akcji po ­
m agali też ko ledzy-żarządcy , czy kierow nicy 
drukarń  zw iązkow ych lub udziałow ych z tej 
profflej racji, że byli g lo n k a m i organizacji.

/ i  dzisiaj ?
W szelkie ze strony  organizacji dla dobra 

ogółu poczynania na tra fia ją  nę mniej lub 
więcej ciężką przeszkodę, k tó rą  trzeba  zw al­
czać.

A zarządcy drukarń  i dyrek torzy , k tórym  
w  sukurs idą pierw si pew niacy? Ci, by n a j­
dłużej u trzym ać się na krześle dyrektorskim  
mimo, iż są  członkam i organizacji, w  najlep­
szym razie  law irują. Ot, „Panu Bogu św ieczka 
a djabłu ogarek ."  P rzebrali togę  naganiaczy, 
ignorując.' Swych kolegów , s ta ra ją .'s ię , by za 
minimum płacy w ydobyć z ,'ro b o tn ik a  jaknaj- 
w iększą w ydajność pracy, gdzie daw niej 
dzięki silnej o rganizacji nie było kolegi p ra ­
cującego za minimum płacy. A jeśli znalazł 
się kolega, który  pracow ał za minimum, to  
zupełny niezdara. Dziś natom iast, doszło do 
tego , iż panow ie pracodaw cy żądają  w szech­
stronn ie  w yspecjalizow anego  robo tn ika  d ru ­
karsk iego  za minimum płacy..’ •

Czy tą  d rogą  o b o ję tn o śc  i mamy w  po ­
korze kroczyć dale j?  Nie!

Z now ym  rokiem  adm inistracyjnym  musimy 
zacząć życie nap raw dę  organizacyjne, jeśli 
dobro,.' nasze i rodzin  leży nam  na seróu^

Niech żyje o rganizacja!
S ta n is ła w  Paszek

K o le d zy  !
P opierajcie Prasą S o c ja lis tyczn ą !

RUCH W STOWARZYSZENIACH
WYDZIAŁ GŁÓWNY — LWÓW

Posiedzenie dnia 12 marca 1930. W  sprawie 
kol. C zornobaja powzięto uchwałę, zabraniającą mu 
podpisywanie tygodnika „Spraw iedliw ość1*. — Kol. 
Zienkiewiczowi poruczono na podstaw ie cennika 
obsługiwać tylico 2 maszyny. — Kol. Skrabskiem u, 
Janowskiem u, Gojawiezyńskiem u i Dudzie polecono 
w ykorzystać urlopy za rok ubiegły. — Do sądu 
konkursow ego na okładkę do spraw ozdania rocz­
nego w y b ra n o : prof. H . Cieślę, kol. Baniaka, 
Garlińskiego, Kadleca, Przyślewicza, Telm anego 
i Zapletala. — Przyjęto podział wkładki na po­
szczególne fundusze. — Do Związku Zaw. D ruk. 
i Pokr. Zaw. w Polsce przyjęto bez wpisu kol. 
Pankiew icza Jarosław a, ur. 12. VII. 1910 we Lwo­
wie, wypisanego dnia 20. I. ,1930 r. na składacza 
w druk. oo. bazyljanów w Żółkwi, oraz kol. Za- 
charczuka Pawła, ur. 12. VII. 1911 w Zborowie, 
Wypisanego na składacza 31. XII. 1929 w drukarni 
oo. Bazyljanów w Zolkwi. — W strzym ano przy­
jęcie do Związku nowowypis. koi. W asylciowi S te ­
fanowi z powodu słabego wykształcenia zawodo­
wego. — Odm ówiono przyjęcia do Stow. „O gni- 
sko“ kol. Pańczyszynowi O stapuw i i Rudakiewiczowi 
Teofilowi, gdyż pracuja niżej warunków cenniko­
wych, obowiązujących w danej miejscowości. — 
Nie uwzględniono prośbę kol. Now akow skiego Jó ­
zefa. — Przyjęto do w iadomości orzeczenie Sądu 
Polub, w sprawie M arcisiak - Englert. — O dm ó­
wiono prośbie kol. Seniuka S t. z Kołomyi. 
W edług regulam inu załatwiono następujące podania
0 zapom ogi nadzw yczajne: kol. Musij, Matwi- 
jów  M., Sahajdak S ., Nowakowski Z., Ucinek L., 
Kuśnierz S t Koszelnik A ., Buć J., N adler M., 
Lang M., Hoffm an P., Brings M. — Kol. O ska­
rowi J. przyznano jednorazow ą zapom ogę na 2 t y ­
godnie. — Zezwolono kol. Liebhchowi E . pracować 
na minimum now ow ypisarca przez okres pół roku, 
celem dokształcenia się zawodowogo. — Za nie­
dozwoloną pracę pogodzinow ą zawieszono w p ra ­
wach na 4 tygodnie, z egzekutyw ą na przyszłość 
kol. Skibickiego z Żółkwi, zaś pozostałym  współ­
winnym udzielono ostrej nagany. — Uchwalono 
zwrócić się do M agistratu m. Lwowa o subwencję 
dla „Dom u Zdrow ia”!* ^

Posiedzenie dnia 20 marca 1930. Na posiedze­
niu obecny kol. Eljan, jako  de legat kolegów sta 
nisławowskich w sprawie reaktyw ow ania Filji „O gn i­
ska" w Stanisławowie. — W sprawie tej, po 
przeprow adzeniu szczegółowej dyskusji, przyjęte 
następujące wnioski : 1) W ydział Główny „O gn iska” 
uchwala reaktyw ow ać filję w Stanisławowie z dniem
1 kwietnia 1930 r. 2) Spraw ę składu osobowego 
Zarządu tilji w Stanisławowie pozostaw ia się d e ­
legatowi W ydziału G łów nego, z tem  zastrzeżeniem, 
że jakiekolwiek zmiany przed upływem roku admi­
nistracyjnego są wykluczone. 3) W ydział p o s ta ­
nawia, iż koledzy stanisławow scy bezwzględnie 
pokryją defraudację, popełnioną przez p. W izer- 
kaniuka, a to  opodatkow ując się po 50 gr. ty g o ­

dniowo. Opodatkowanie to płacą wszyscy bez wy­
jątku członk. Filji do czasu pokrycia całej straty. 
W myśl regulaminu załatwiono podania o zapo­
mogę nadzwyczajną kol. Speidla L., Horbala A ., 
Kiira lheima A. — Pismo kol. Serbera D., Kulinera
B. W assermanna A. odłożono do nast. posiedze­
nia. -  Przyjęto do wiadomości pisma Zarządu
Głównego Nr. 118, 119, 120 i 131/30 — Pismo
zbiorowe kol. Telmanego T., Zadorożnego A. i Krucz­
kowskiego F. przekazano Roczn. Waln. Zgrom 
do rozstrzygnięcia. — Kol. Kołodzieja Wł. wpi­
sano na listę b. k, — Za niestosowanie się do za ­
rządzeń prezydjum Organizacji ukarano kol. Ma 
ciaka Michała kwotą 25 zł. na Fundusz Stow arzy­
szenia Zapomogowego. — Uchwalono wezwać 
członków Stow., by regularnie uczęszczali na kursy 
graficzne Tow. Szk. Grafiki.

Protokół z  posic lżenia Wydziału „Ogniska”, 
z dnia 3. kwietnia 1930. O m aw iano spraw ę 
o tw arcia  sezonu „Domu Z drow ia” w Miknli£zy- 
nie, poczem przyjęto  odpow iednie uchw ały. 
R ozpatryw ano 4 oferty w niesione na w ydzier­

żaw ien ie  kuchni; w rezultacie uchw alono odc&ff 
kuchnię  p. Ju łji Żenglowej. — Przyjęto do 

L,’Ognisi<a“ i Związku kol. W łodzinpęrza Do­
brzańskiego, składacza, wyp. 1 m arca 1930 w d ru ­
k arn i Ossolińskich. — Przyjęty do Zw iązku 
kol. W asybuw  Stefan, składacz, w yp. w druk. 
A. G ojaw icz^nskiego 1 m arca 1930. — Zezwo­
lono na  nadp łacen ie  zaległych 5 w kładek kol. 
Ju ljanow i C harynie. — Przyznano 4 - ySjjj zap. 
na w yjazd dla por. zdrow ia do Podhorzęc kol. 
K azimierzowi Mercie. — Podanie o udzielenie 
zapom ogi nadzw. kol. St. Sow iakow i w S try ju  
załatw iono odm ow nie. —,?Podanie kol. W asi'-1 
lew skiego Alojzego załatw iono przychyln ie . — 
Podaniu  kol. A. J. K ojata ze względów reguła-, 
m inow ych odmówiono. — HSyszówcu Mic.iał-a 
i S tatldew icza M arjana, obu z Żółkwi, k tórzy  
s tanęli do druk. niecennikow ej, w ykluczono 
z organizacji. — Odczytano pro tokół Sadu kon­
kursow ego na  okładkę Spraw ozdania „ ijg n isk a” 
za r. 1Q29, przyjm ującego do witulomO^ci. Rów­
nocześnie uchw alono urządzić w najbliższym  
czasie w ystaw ę w szystkich nadesłanych  pąate 
konkursow ych. — N ow ow ybrany W ydział K lubu 
M aszynistów Lwow skich zaw iadam ia o sw em  
ukonsty tuow aniu . — Odczytano pism o Wy­
działu K lubu M aszynistów w spraw ie bezw a­
runkow ego przestrzegania  obsługiw ania przez 
m aszynistów  2 m aszyn. Po p?zeprow adzonaj dyś 
kusji, uchw alono ściśle wszędzie przestrzegter,do- 
tyczący paragraf cdnnika; oporni koledzy zostaną 
pociągnięci do odpow iedzialności organizacyjnej. 
D rugie pism o o przydzielenie Klubowi odpo­
w iedniego lokalu załatw iono przychylnie od­
dając do dyspozycji na 3 dni w tygodn ia  lo ­
kal „G rafik i”. — Podjęto  uchw alę, zab .an ia jącą  
bezw arunkow o upraw ian ia  g ier hazardow ych 
Lokale, o ile nie odbyw ają się w nićb posie­
dzenia, m ają  być zam knięte o godz. 10 w ie­
czór. — Kol. prżew . Kusylb zdał spraw ozdanie 
z W alnego Z grom adzenia F ilji „ O g n ito "  w Prze-

A D A M  B O B ER

HISTCRJA „ZM OW Y”
(Ciąg dalszy)

Zabłysła nadzieja, iż Tow arzystw o to  zajmie się 
losem opracowanej już taryfy.

Przed upływem dwóch tygodni od wniesienia 
sta tu tu  Tow arzystw a Postępow ego do zatw ierdzenia, 
t. j. dnia 26 września 1869 roku pow stało sam o­
dzielne „Koło Lewicy*, k tó re, jako  wyłonione z po­
śród  członków W zajem nej Pom ocy oznaczyło sobie 
jako  cel: poruszanie i przeprow adzanie w życie 
spraw  dobra S tow arzyszenia dotyczących.

Faktycznym  celem K oła l ewicy było dopilno­
wanie sprawy założenia Tow arzystw a Postępow ego 
a przez to  Towarzystwo doprowadzenie do uznania 
opracowanej już od roku taryfy, tem  bardziej, iż 
konjunktura w zawodzie tak  się poprawiła, iż wszy­
scy drukarze lwowscy byli w pracy.

Z inicjatywy więc Koła Lewicy miało odbyć się 
w dniu 29 września teg o  roku w sali Strzelnicy 
miejskiej zgrom adzenie drukarzy, na którem  k o ­
m isja taryfow a miała złożyć spraw ozdanie ze swej 
działalności. Lecz większość drukarzy z kom isją ta ­
ryfową na ezełe zbagatelizow ała zaproszenie Koła 
Lewicy i na zgrom adzenie nie przybyła, udarem ­
niając tem  sam em  odbycie prawom ocnego zgro­
m adzenia. Koło Lewicy jednak  tem  się nie zraziło. 
Upro-zono kol. Ferdinandiego, by jak o  przewodn.

komisji taryfow ej, zwołał zgrom adzenie spraw o­
zdawcze. K olega Ferdinandi zwołał więc takie zgro­
m adzenie na dzień 3 października 1869 r.„ na k tó ­
rem  projekt taryfy , po poczynieniu w nim drobnych 
zmian, został zatw ierdzony, jako  drugi projekt, 
przez zgrom adzonych. Do komisji redakcyjnej dru­
giego projektu  wchodzili: kol. Ferdinandi, G ładzi- 
szewski, H oszow ski i M ańkowski.

Minęło zgórą  dwa tygodnie od tego  zgrom a­
dzenia i w ybrania delegacji do  pryncypałów, lecz
0 wyniku teg o  spotkania było głucho między b ra ­
cią drukarską, k tó ra  poczęła się niecierpliwić tem 
bardziej, iż rynek  pracy staw ał się z każdym dniem 
zasypywany zamówieniami.

To też grono kolegów, uznając dodatn ią  dzia­
łalność Koła Lewicy, zwróciło się doń o przyspie­
szenie rezultatów  pertrak tacji cennikowych.

Koło Lewicy wobec tego  apelu grona kolegów, 
dom aga się u przew odniczącego delegacji zdania 
spraw ozdania najbliższą niedzielę po 25 paździer­
nika 1869 roku. Równocześnie członkowie Koła 
Lewicy, a to kol. Lewicki, W iszniewski, Szczęsny
1 K arol Bednarscy, Józef Seniuk i Hoszowski roz­
winęli silną agitację, by w razie zwlekania z ta ­
ryfą ogół był już gotów  zażądać czynnem w ystą­
pieniem przyspieszenia uznania taryfy przez pryncy­
pałów. W m iędzyczasie, bo dnia 28 października 
nadeszło do rąk  kol. T rom petera pismo z dyrekcji 
policji, zawiadam iające, iż przeciwko zawiązaniu 
Tow arzystw a Postępow ego władze nic nie mają.

W obec teg o  spraw a taryfy  znowu ucichła, lecz 
nie znikła z horyzontu. Spodziew ano się pow szech­
nie, iż lada dzień nastąpi ukonstytuow anie się wy­
działu Tow arzystw a Postępow ego. W  tym celu 
przygotow yw ano się do  odbycia walnego zgrom a­
dzenia Tow arzystw a Postępow ego.

Koło Lewicy pilnowało teraz  dwu spraw  rów­
nocześnie: taryfy  i wyborów Tow arzystw a P o stę ­
powego. Po upływie dwóch tygodni od pierw szego 
term inu zgrom adzenia, odbyło się dnia 21 listopada 
1869 roku, konstytuujące zgrom adzenie członków 
Towarzystwa Postępow ego w małej sali ratuszowej.

Uzyskanie sali ratuszow ej na zgrom adzenie d ru ­
karzy zawdzięczano kol. Franciszkowi P iątkow ­
skiemu, który w roku 1867 został m ianowany przez 
Radę m iejską obywatelem  m iasta w uznaniu zasług, 
położonych w Stowarzyszeniu Czynnej Miłości 
Bliźniego.

Po wyborze zarządu Tow arzystw a Postępow ego, 
ta k  zarząd tegoż, jako  też i Koło Lewicy rozwi­
nęli żywą agitację za przeprowadzeniem  taryfy . Na 
ręce p. K ornela Pillera wniesiono tedy projekt t a ­
ryfy, naznaczając term in jej obowiązywania na dzień 
18 grudnia 1869 roku.

Pryncypałow ie jednak  nie spieszyli się z za ła t­
wieniem tej tak  żywotnej spraw y dla pracowników 
drukarskich. Postanowili oni spraw ę przeciągać 
w nieskończoność, nie wierząc w możliwość ener­
gicznego w ystąpienia ze strony pracowników d r u ­
karskich w obronie w ysuniętych żądań.
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m y s ly ; po dyskusji, iskeeptowano stanow isko 
przew odniczącego. — Przyjęto do w iądom ogji 
spraw ozdanie  kol. K usyka z pierw szego Zgro­
m adzenia now oreaktyw ow anej Filji „Ogniska"1 
w Stanisław ow ie. Brzew odnibzący'i»G rafiki“, 
koi. K azim ierz,Z ieliński zaprasza Wydział „Ogni­
s k a 11 na  towarzysk-ie zebranie dn ia  5 kw ietn ia  
z okazji zdobycia m istrzow stw a n a  r. 1928729 
i 7 - le tn ie j działalności K lubu na polu sportu . — 
S praw ę kol. Gofry ba odroczono do nast. posie­
dzenia. — Przyjęto  uchw ałę, że k o ledzy ]k tó rzy  
n ieodpow iednio  zachow ują się w organizacji, 
w zględnie przeszkadzają w praoyj funkcjonarju- 
s om, zostaną w ezw ani do odpow iedzialności 
p rzed  W ydziałem . W ybrano  też kom isję celem 
opracow ania odpow iedniego regu lam inu  dla 
członków  co do zachow ania1 się w Jokalu tow a­
rzystw a.

Posiedzenie W gdz. uf. z dnia 9 kwietnia 
1?30. W  spraw ie  zapom óg św iątecznych dla 
ko legów  be^kondycyjnych podjęto następującą 
n a w a lę :  „W szystkim  kolebom  beźkondycyj- 
nym.Jrazłonkom „O gniska" i Zw iązku, pobie­
rającym  zapom ogi sta tu tow e, bądź nadzw ijĄ  
czajne — przyznaje się dodatek  św iąteczny 
w wysokości 100 proc. zapomogi nadzw y­
czajnej należnej im kategorji. — W szystkim  
kolegom  żonatym , mającym więcej jak jedna, 
dziecko (nieprz"e;kroczony 15 ro k  ży d a) doclat- 
kęPwp 10?* zi.“ — S ierotom  przyznano jako 
dodatek  św iąteczny po 30 zt. z 7 funduszu 
gw iazdkow ego. — Inw alidom  uchw alono 100 
p ro ’c. dodatku  w  w ysokości pobieranej-" zap o ­
m ogi inw alidzkiej z funduszu nadzw ycz. opo - 
datko,wani£-v— W  spraw ie  Kom. M ężówtóTgu- 
fania przyjęto  następujący w niosek : „S praw ę 
Kom. M ęów  Zaufania postanaw ia  się ws^hwić 
jako oddzielny punki Rćfczbegp W ain. Zgijom. 
na którćrn w ygłoszony zostan ię  specjalny re ­
fe ra t o znaczeniu tej instytucji". — i Termin 
R oczn i W alu . Z grom , ustalono na dzień 27 
kw ietn ia 1930 r. — Św ięto  1-go M aja p o ­
stanow iono  święcić analogicznie jak w  roku 
ubiegłym  tj. od godz. 6 rano dnia 1 -go  dó, 
goćz . 6 rano  dnia 2 -g o  m aja. - R egulam i­
now o zała tw iono  podanie kol. T om aszka R. 
o zapom ogę nadzw . — Z apom ogi św iąteczne 
przyznano  nast. kol. p rzebyw ającym  poza 
L w ow em : R ząsie S-, M iezinow i S., i Ocjąsowi 
J. — Kol. P iażew skiem u K. przyznano 
wstrzyman?]? zapom ogę. — Z listy członków  
sk reślono  kol. Bolkota M aksym iliana za z a ­
leganie 5 w kładek. — W  spraw ie  zaległych 
urlopów  zain teresow an i koledzy złożyli 
ośw iadczenie, że w  roku bieżącym  w ykorzy­
s ta ją  sw e urlopy w  podw ójne ' norm ie.

Posiedzenie W ydz. Gł. z dnia 15 kwietnia
1930. R ozpatryw ano  sp raw ę kol. B enrada Aug. 
Po przesłuchaniu św iadków  oraz  p rzep ro w a­
dzeniu szczegółow ej dy |kusji pow zięto  n a ­
stępu jącą uchw ałę: .W ydział -Stów. Druk.
„O gnisko" w e L w ow ie na posiedzeniu sw em

w  dniu 15 kw ietn ia 1930 r. po dokładnem  
i szczegółow em  rozpatrzen iu  w szystkich w y­
brykowy popełnionych przez kol. B enrada 
A ugusta, uchwalił wykluczyć go z g rona 
członków  S tow . Druk. „O gnisko" oraz  Zw. 
Z aw . Druk. i Pokr. Z aw . w Polsce". — 
W  sprawjtfe" anorm alnych stosunków: praiium- 
cych w  drukarn i „N arodow ej", po przesłu ­
chaniu szeregu  św iadków , zw rocono uw agę 
kol. K rausow i M. by nie m ieszał się K o działu 
m aszynow ego tego  zakładu. — D odatkow o 
przyznano zapom . św iąteczną kol. Tołoczee 
T. o ra l^  sierocie Ł aw row ow i j.  —  Zupełnie 
zapom ogę w strzym ano kol. H offm anowi K.

Posiedzenie W ydziału „Ogniska" dnia 23. 
kwietnia 1930. O dczytano pism o kol. z T a r­
nopola w  sp raw ie  lustracji drukarń , p rze ­
p row adzonej przez Inspek to ra t pracy. — 
W  wyniku tej lustracji uchw alono odnieść 
się do g łów nego Inspektoratu  pracy". — 
odnieść się do g łów nego Inspek toratu  pracy. 
Podanie koi. Czabdjfg o przesunięc.ig go na 
czołow e miejsce na liście bezkopdycyjnych 
za ła tw iono  odm ow nie, z tem , że z tą  sp raw ą 
m oże odnieść się do W alnego  ..Zgrom adzenia 
P odanie k o l  M. Syniuty ze S tan isław ow a 
zała tw iono  odm ow iife. — Kol. M aksym iljana 
Boljióta przy jęto  do Stow arzyszenia], z n a d ­
płaceniem  w kładek. — Kol. G. M efeęlmana^ 
zw olniono od płacenia w kładki za 1 tydz., 
w  którym  nie pracow ał. — N adzw yczajną 
zapom ogę dla bezkond. p rzyznano kol. W . 
A ndryiszynow i i kol. J. Dziamie. — O d­
czytano pism o Inspek to ra tu  pracy w e L w o­
wie w  sp raw ie  przerw y przy jednorazow ej 
8 -godzinnej iracy. - O dczytano' pismo in j t  
form acyjne Z arządu  „O gniska" w K rakow ie. 
O dczytano pism o Z arządu  głów n w  W a rsz a ­
wie, W1 k tórem  zaznaczono, że p lenarne po­
siedzenie Z arządu  H ł. w W arszaw ie  odbę­
dzie się d n i a '18 m aja br. — S tow arzyszen ie  
uczniów  w  Poznaniu  donosi, że w  lipcu br. 
u rządza  w ycieczkę sw y c h ' członków  do L w o­
w a, celem poznania m iasta i d rukarń  lw o w ­
skich1- W  w yjieęzce w eźm ie udział 25 człon­
ków . U chw alono przyjść w ycieczce z jak n a j­
w iększą pom ocą. — O m aw iano spraw y Filji 
stanisław ow skiej.

SEKCJA PERSONALU POMOCNICZEGO -  LWÓW.
Posiedzenie Wydziału Sekcji dnia 26 marca 1930. 

N ieobecni: Zgórski A. i Ł abików na. — Protokół 
odczytany przyjęto bez zmiany. — Kierownikiem 
biura pośrednictw a pracy i wybrano nadal tow. Mać- 
kówką. — Bibljotekarką została tow. Langerów na. — 
Udzielono naganę tow. Koncewicz za nieorganiza- 
cyjne zachowanie się. — Na zakupno książek do 
bibljoteki przeznaczono 250 zł. — L istę bezro­
botnych, pobierających zasiłek nadzwyczajny przy­
ję to  bez zmiany. — Tow. H orodysce przyznano 
10'50 zł. tygodniow o z funduszu nadzw yczajnego.— 
Niepobrane przez tow. K luk 10 zł. za szkontrum

przeznaczono na bibljotekę. - Na jubileusz tow 
H. Diam anda delegowano tow. Mnćkówicę i Lan- 
gerów nę. — Na W alne Zgrom. Rady Związków 
Zawodowych delegowano tow .: Kruszelnickiego,
M asłowską, M akucha, S tańkę i W asserm an.

PRZEMYŚL
Posiedzenie Wydziału Filji „Ogniska” (Zarz. 

Zw.) dnia 10 lutego 1930. Przew. kol. M ikruta 
sk reślił całoroczną działalność W ydziału F ilji 
przem yskiej. Skarbnik, kol. P eer odczytał sp ra ­
w ozdanie kasow e za r. 1929. Kol. K uezerepa 
im ieniem  K omisji kontro lu jącej zaw iadam ia, że 
przeprow adzone szkontrum  kasy w ykazało wzo- 
rnw y  porządek w prow adzeniu  ksiąg  kasow ych, 
a  kw ity  i gotów kę znaleziono rów nież w po­
rządku. B ibljotekarz, kol. M adejski złożył sp ra ­
w ozdanie z ruchu  w bibljotece. Kol. Baran 
p rzedstaw ił sy tuację  w Sekcji personalu  po­
m ocniczego i s tan  funduszów  tejże. W szystkie 
te  spraw ozdania przyjęto do w iadom ości, po- 
czem uchw alono zwołać roczne W alne Zgrom a­
dzenie na dzień 5 m arca 1930 o godz. 5 p o p .— 
Pismo Zarządu Gł. w spraw ie  kol. Skupienia 
i „Profesijnego W istnyka“ przyjęto do w iado­
m ości.

Posiedzenie 27 lutego 1930. Przew . kol. Mi­
k ru ta  przedstaw ił sp raw ę w ynajęcia lokalu  dla 
w łasnej d rukarn i. Poruszano spraw ę ścisłego 
p rzestrzegania  cennika i regulam inu. — Przyjęto 
do „O gniska" kol. W ładysław a Kroezykowskiego, 
za w pisem , z dniem  17 lu tego 1930 br. — W stą ­
pił do w ojska 25 lu tego  kol. Sergjusz W oło- 
szyński. — Spraw ę m aszynisty  w d rukarn i p. Ro- 
b insohna oddano do zała tw ien ia  kol. przew od­
niczącem u.

Posiedzenie W ydz. Filji (Zarządu Związku) 
dnia 18 marca 1930. P ro tokó ł odczytano 
i przyjęto  do w iadom ości. P rzew odniczący, 
kol. M ikruta, w itając now ow ybrany  W ydział 
p rzedstaw ił ogó lne stosunki istniejące w  Fi­
lji, tak  pod w zględem  organizacyjnym , jak też 
koleżeńskim . M a nadzieję, że now ow ybrany  
W ydział dołoży wszelkich sta rań , ażeby w  r. 
bieżącym usunąć w szelkie n iedom agania, jakie 
istn ieją jeszcze w e Filji, o raz  że koledzy 
w  tym kierunku będą pom agali W ydziałow i. 
Podając do w iadom ości, że po odbytej kon­
ferencji z p rzew . Z arządu  Gł., kol. A. Ku­
sy kiem, sp raw a  stw orzen ia  w łasnej koo per a -  
ra ty  wy w  Przem yślu zosta ła  naraz ie  w  z a ­
w ieszeniu. — A gendy Biura pośrednictw a 
pracy uchw alono oddać kol. Skupieniow i. — 
D elegatem  do Sekcji pers. pom . w ybrano n a ­
dal kol. B arana. Na w niosek kol. Skupienia 
uchw alono, ażeby w w ypadkach spornych, ja ­
kie m ogłyby zajść ze strony  personalu  pom., 
porozum iew ano się także z m aszynistą danej 
d rukarni. — P odział rem uneracji na rok 1930 
ustalono w edług klucza z roku, z  tem , że do 
funduszu lokalnego odp row adzać  się będzie 
z ogólnej kw oty 10 proc. — Kol. M adejski 
interpeluje w  sp raw ie  ro b ó t niedzielnych

Sytuacja  wobec teg o  s ta ła  się bardziej jeszcze 
naprężoną. R obotnicy d rukarscy  za inicjatywą Koła 
Lewicy oświadczyli się pisem nie za przedłożonym 
projektem  taryfy. Pryneypałow ie natom iast p o s ta ­
nowili p ro jekt lwowskich pracowników drukarskich  
zignorow ać, w zupełności go  odrzucając, a rów no­
cześnie wzięli pod uw agę cennik w iedeński, czy­
niąc w nim tak  znaczne pogarszające zmiany, iż 
zgóry byli pewni odrzucenia go ze strony to ­
warzyszy.

Koło Lewicy jed n ak  czuwało nad wszystkiem. 
Było już pewnem , iż do starcia  o taryfę  przyjść 
m usi. Czyniono obliczenia, na  kogo w takiej chwili 
liczyć można, przewidując zgóry, iż zem sta dyspo­
zytorów  dosięgnie w pierwszej mierze stojących na 
sztukę, którym  będą  wypow iadać p racę  jako tym , 
k tórzy  najbardziej parli do przeprow adzenia taryfy.

Kom isja pryneypałów ostatecznie opracowała 
swój pro jek t cennika, wzorując się na cenniku wie­
deńskim , lecz poczyniła w nim takie spustoszenie, 
iż b rak  mu było jakiegokolw iek podobieństw a do 
oryginału wiedeńskiego.

W  dniu 2 stycznia 1870 roku odbyło się Z gro­
m adzenie pracowników drukarskich, na którym  pro­
jek t pryncypalski odrzucono, uchwalając dom agać 
się od pryneypałów stosow ania tary  y lwowskiej, 
przedłożonej przez delegację  Tow arzystw a P ostę­
powego.

Dnia 6 slycznia tegoż  roku  (we czw artek), 
wszyscy pracownicy drukarscy w drukarniach ka­

tolickich oświadczyli swoim dyspozytorom , iż do- 
m agają się nieodwołalnie zastosow ania cennika 
płac. przewidzianego w projekcie pracowników, po­
zostaw iając dyspozytorom  do spełnienia tego  ży­
czenia term in 14-dniowy — licząc od najbliższej 
soboty, tak. iż pierw sza wypłata podług projektu 
cennika, zgłoszonego pryncypałom  dnia 3 września 
1869 roku miała nastąpić w sobotę, dnia 22 w rze­
śnia 1870 roku.

T eraz dopiero stało  się jasnem  pryncypałom, iż 
pracownicy drukarscy nie ustąpią. Pryneypałowie 
jęli się oglądać za ewentualnem  zastąpieniem  „zbun­
towanych" innymi pracownikami. Poczęło się ze 
strony pryneypałów  telegraficzne werbowanie ro ­
botników drukarskich z K rakow a do Lwowa. Ze 
strony  Tow arzystw a Postępow ego wysyłano rów ­
nocześnie telegraficzne zawiadomienia o możliwym 
wybuchu walki cennikowej dla polepszenia płac 
i warunków pracy z p rośbą  o w strzym anie się tam ­
tejszych kolegów z wyjazdem  do Lwowa.

Pom iędzy pryncypałam i (których było we Lwo­
wie tylko sześciu i dwu dyrektorów , w drukarni 
Rządowej i Insty tu tu  S tauropigjalnego) nie było 
jednom yślności. Na skutek  oświadczenia pracow ni­
ków drukarskich  z dnia 6 stycznia, iż żądają wy­
płaty podług cennika towarzyszy, — kilku pryncy- 
pałów już w sobotę, dnia 8 stycznia 1870 roku wy­
płaciło pracow nikom  zarobki podług teg o  cennika, 
re szta  zaś pryneypałów dokonała żądanej wypłaty 
w sobotę, dnia 15 stycznia.

Robotnikom  drukarskim  zdawało się wobec 
teg o , iż cennik nabrał praw a obywatelskiego. Pewni 
niemal byli, iż chwila niepewności m inęła a  wy­
płaty następne będą  takie, jak  ogólna wyplata 
w dniu 15 stycznia miała miejsce. C ieszono się 
z teg o  niepomiernie, tem  bardziej, iż bez walki 
osiągnięto żądane warunki.

Lecz radość ta  była przedw czesna. Dopiero 
dzień następny miał zadecydow ać o stanowisku 
pryneypałów. Dzień 16 stycznia 1870 roku miał 
dwojakie znaczenie dla pracowników drukarskich 
we Lwowie.

W  dniu tym  odbyli właściciele drukarń  wspólne 
posiedzenie, na którem  przeprow adzono dyskusję 
nad cennikiem. W ynikiem tej dyskusji było p rzy ­
jęcie  elaboratu, opracow anego przez kom isję, wy­
łonioną z g rona  pryneypałów.

T ego sam ego dnia zgłosił kolega Piątkow ski 
pisemny pro jek t w spraw ie założenia drukarni T o ­
warzystw a Postępow ego.

W ypadek pierwszy wzbudził wątpliwość u p ra ­
cowników co do losów w łasnego cennika wobec 
konsolidacji pryneypałów. Spodziew ano się, iż p ry n ­
eypałowie tak  łatw o nie ustąpią.

W ypadek zaś drugi dodaw ał otuchy pracow ni­
kom. Cieszono się na  sam ą myśl, iż Tow arzystw o 
Postępow e będzie mieć w łasną drukarnię, k tó ra  
będzie osto ją  pracowników.

(Dok. nast.)
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-w drukarniach niecennikow ych. — U chw a­
lono w ypłacić kol. M adejskiem u rem unerację 
w  kw ocie' 50 zt. za  p row adzen ie  bobljoteki, 
w  myśl uchw ały D. W. Z grom adzenia.

STANISŁAWÓW
Protokół z O gólnego zebraiua kolegów  

stanisławow skich w  dniu 29. III. 1930, w  obe­
cności p rezesa  Z arządu  Gt., kol. Kusyka. — 
Przew odniczący kol. Elian, k tóry  o tw iera jąc  
zeb ran ie  w ita  w  imieniu ko legów  delegata 
Z arządu  Gł., poczem  zaw iadam ia, że w  myśl 
uchw ały poprzedniego  zebran ia  b y t' obecny 
20. III na posiedzeniu Z arządu  Gł., na którem  
zapadła uchw ała pow ołania z pow rotem  do 
życia Filję stan isław ow ską, jednakże z pew ne- 
mi zastrzeżen iam i, k tóre  poda do w iado ­
mości de lega t Z arządu  Gł. — N astępnie z a ­
b ra ł glos kol. Kusyk, który  w swtem obszer- 
szem  przemówiOTiu zaznacza, że ogół kole*- 
g ów  Ifetanisławtowskich musi ponosić konse­
k w encję ' z pow odu zaprzepaszczen ia  fundu­
szów  organizacyjnych przez b. skarbnika, tem - 
bardziej, że w iększość ko legów  zaw sze  sa l­
w ow ała  jego  kjsobę, poczem  podaje do w ia ­
domości.] uchw ały, jakie zapadły na posiedzeniu 
Z arząd u  Gł. dnia 20. 111. br. W  dyskusji z a ­
b ierał głos szereg  kolegów , poczem  p rzy ­
jęto jednogfośrtie w spom niane uclrwąły do 
w iadom ości. — N astępnie W ybfano W ydział, 
w  następującym  sk ladżję: przew . St. Paszek, 
sekr. Eug. Elian, skarbnik M. D iam and, człon- 
cow ie w ydziału : J. Baściak, A. B ijaw ski, zast. 
W ł. S topczyński, bibljot. j .  Ziółkowski, kom. 
re w iz .: W i. Szczudłow ski, L. Laclier. —
W końcu zabra ł jeszcze raz  glos p rezes Z arz. 
Gł. kol. Kusyk, zaw iadam iając, że zapom oga 
w  podróży wynosi obecnieg 3 zł. dziennie 
i że dla ko legów  udają |y]th  się w  podróż 
będą  bezpła tne ipaszporty  do .Austrji, Niemiec 
i Czech, o k ró tko trw ałem  zatrudnieniu  po 
drukarniach  członków ,nżorganizo^fenych b ędą­
cych w  podróży, poczem  zaznaczył, że urlopy 
m uszą być w całej rozciągłości w ykorzystane 
przezliw szystkich ko legów  i że nie w olno z a -  

Je g a ć  z opodatkow aniem , jak rów nież zaap e lo ­
w a ł  do kolegów^, by w jak najkrótszym  czasie 
w yrów nali za leg le /w k ład k i. — Po  om ów ieniu 
kilku sp raw  lokalnych, zam knięto zebran ie  
o godz. 1 0 :-w ieczór.

Posiedzenie W gdz. Filji „Ogniska1' dnia 
10 kwietnia 1931). P rzew . kol. daszek, o tw ie­
rając p ierw sze posiedzenie W ydziału z po ­
w ro tem  do życia pofWołanej Filji s tan is ław o w ­
skiej, w zyw a „członków W ydziału do zgodnej 
w spółpracy i w yraża  nadzieję, że p raca  o r ­
ganizacyjna w yda dobre rezu ltaty . — Do 
m iejsw  Radu klas. Zw . Z aw . w ydelegow ano 
k o l .: P aszeka  i E liana. P row adzen ie  Biura 
pośredn ic tw a pracy poruczono kol. p rzew o d - 
dniczacem u, do *cąk k tó reg o  rów nież ma być 
sk ierow ana K^szelka korespondencja w  sp ra ­
w ach  organizacyjnych. N astępnie sk a rb S  
nik kol. D iam and podaje do w iadości stan 
funduszów  org ., k tóry  p rzedstaw ia  się n a ­
stępująco : Fundusz „O gniska" i Zw iązku
z dniem  1. 1,V. 1930 r. wynosi zł. 1095.25, 
z teg o ,'w y słan o  do Z arządu  Gł. zl. 500,- po ­
zosta ło  .we Filji zł. 54F25, fundusz lokalny 
z dn. 1. IV. ^1930 r. zl 199‘34. — BiblTO- 
tek a rz  kol. Ziółkow ski ' zdaje  sp raw ozdan ie  
ze sw ej czynności i rachunkow e, m ianow icie: 
przychód zł -A27171, rozchód zl. 392l41, pozo ­
sta łość  n a ''l9 3 0  r. zł. 34‘80, stan  bibljoteki 
z końcem  192^ r . : 471 dzieł w  558 tom ach, 
przy tem zaw iadam ia, że z Z arządu  Gł. o trzy ­
m ano 66 dziel, k tó re  postanow iono  dać do 
opraw y. — N astępnie uchw alono w ysłać p i­
sm o do b. kot. K onecznego z upom nieniem  
o zw ro t 50 zł., w yasygnow anych  sw ego  czasu 
z funduszu lokalnego. — Poruczono  kol. Bi- 
jow skfćm u prow adzen ie  bufetu, kol. skarbn i­
kow i w yasygnow ać 20 zł. z fund. lok. na 
poczet zaległych w kładek, za r. 1929 do 
miejsc. Rady klasB Zw Z aw . — U chw alono 
U zw ołać 16. kw ietn ia o ficynow elgebran ie  kol. 
z drukarn i p. Gellera, jak  rów nież zw ołać 
w  kró tk im , czasie Z grom adzenie  personalu  p o ­
m ocniczego.

NIECH ŻVJE ŚWiĘTO ROBOTNICZE 
1 M A JA ! 

Wszyscy robotnicy graficzni biorą 
gremjalny udział w m anifestacji!

K. S. 1). L. „GRAFIKA”
K u b  Sportow y  D rukarzy L w ow sk ichJ*fira- 

fika", w  którym  grupuje się naszać młodzież, 
w  roku ubiegłym  w ykazał dość ożyw ioną 
działalność, chociaż sam o prezydjum  KluDu, 
w ydając sp raw ozdan ie  ze  sw ej działalności, 
uw aża je za  niedostateczne.

W  sobotę, d n ia  5. kw ietnia br. „G rafika" 
urządziła  w  sali „O gniska" zeb ran ie  to w a ­
rzyskie, t. zwp; „piknik" z okazji zdobycia 
m istrzostw a na rok  l ’928;29 i 7-letniej dz ia ­
łalności Klubu. W  zebran iu  tem  wzięli udział 
p raw je  wszyscy członkow ie „Grafiki" i z ap ro ­
szeni goście, ja k o  przedstaw iciel Robolu. 
S port. Komis. O kręgow ej był tow . dr. 
Seidel, k tóry  położył bardzo  wiele trudu  na 
polu pracy dla m łodzieży robotniczej. Z  r a ­
mienia W ydziału „O gniska" byli kol. Niem- 
ćżew ski i Buniak, a prócz tego  w szystkie 
nasze sekcje w ysłały sw ych rep rezen tan tów .

Z ebran ie  zagaił p rezes „Grafiki", kol. K. 
Zieliński — przedstaw iając  w  krótkości cele 
i pracę Klubu, poczem  przem ów ił tow . dr. 
Seidel, w itany gorąćem i oklaskam i. — Kol. 
N iem ezewski przem aw iał imieniem W ydziału 
„O gniska", w ręczając członkom  drużyny że ­
tony pam iątkow e. N astępnie przem aw iał kol. 
Buniak, kol. M artyn  imieniem Chóru, dele­
g a t „T ypografji"  i inni.

Z łote żetony otrzym ali kol.: Buć Józef, 
Budzicki Antoni, Dobija Tadeusz,.iGulicz Ecjw., 
Gulicz Józę |! H ew ak W ładysław , K araś Edw., 
Kozioł M arjan , M arciniak M ichał, K ossow ski 
Franciszek, Sklarz W ilhelm, T om aszek Roman, 
Trum pus Rom an, Z ając B ronisław .

S rebrne  żetony otrzym ali kol.: Duda W to - 
dzim ięsz, Issanski P io tr, K alinow ski W incenty, 
N ietrebski M ieczysław  Pauliszyn Bronisław , 
Pendyk B ronisław , Porfczak Adam, Rabij Igna­
cy, Salik B ronisław , Skaw iński Tadeusz, 
T rum pus Eugenjusz, W ich Stefan, Ż erucha 
Eustachy.

Z e b ra n i |s  to , p rzep la tane  śpiew em , m uzyką 
i tańcam i pozostaw iło  po sobie miłe w spom ­
nienia przebytych chwil pośród  naszych sp o r­
tow ców .

Roczne W alne Z grom adzenie  „Grafiki" o d ­
było się w  kw ietniu  b r„ z k tó rego  sp raw o ­
zdanie odkładam y do num eru następnego .

Z RUCHU SPÓŁDZIELCZEGO
Doroczne WrJne Zgromadzenie Kasy zaliczkowej 
drukarzy i pokr. zawodow „Pomoc* we Lwowie
odbyło się w sobotę, dnia 29 m arca 1930, o godz. 
7 wiecz., w sali Stow. „O gnisko”, pod przew od­
nictw em  kol. J  Obirka, sekretarzow ał kol. P iotr 
Iw achów. Porządek dzienny: 1. O dczytanie p ro ­
tokołu  z óstatnrego W alnego Zgrom. 2 S praw o­
zdanie D yrekcji. 3. Zam knięcie rachunków  i bi-- 
Inns^na-fp.k 1929. 4. Spraw ozdanie Komisji re ­
w izyjnej. 5. Rozdział nadw yżki. 6. Oznaczenie 
najwyższej sum y zobow iązań K asy. 7. W y b o ry : 
4 członków R ady nadzorczej n a  la t trzyjf8. W nio­
ski wolne.

Kol. Obirek, zagajając Zgrom adzenie, zazna­
cza. że z pow odu b raku  kom pletu  o godz. 6-tej 
wieczorem , uw aża Zgrom adzenie za pow tórnie 
zw ołane, a uchw ały na niem  pow zięte za p ra ­
womocne.

Odczytany pro tokół przyjęto.
Na w niosek kol. Terleckiego zw olniono Dy­

rekcję  od odczytyw ania spraw ozdania zam knię­
cia rra&łumków i b ilansu  za rok 1929, poniew aż 
każdy ^cz łonków  otrzym ał przed Zgrom adze­
niem  spraw ozdanie, w ydane drukiem .

Ze spraw ozdaniu w ynika, że sta ły  wzrost 
liczby członków Khsy, w zrastający  corocznie stan  
udziałów  i funduszu rezerw ow ego napełn ia  
tćzłonków przekonaniem , że Spółdzielnia oparta  
na zaufaniu we w łasne siły i dobrze pro­
w adzona m a w arunki stałego rozwoju. j.ęśli 
zważymy, że w płacone przez członków naszej 
spółdzielni udziały są  często rów nież ich je- 
dynem i oszczędnościam i, sądzimy, że w zrost 
ich je s t dodatnim  objaw em  społecznym , zasłu­
gują,cym na  publiczne podniesienie. W obec t r u d ­
nych w arunków  m ieszkaniow ych uw ażam y za 
objaw  dodatni dążność członków do zakupy­
w ania parcel, bądź budow y w łasnych  domów 
na peryferjach  m iasta. Jakkolw iek  wysokość 
udzielanych przez nas pożyczek obracała  się 
w  szczupłych ram ach  sta tu tow ych , jednak  m o­
żemy pow iedzieć, że n ie jednokro tn ie  pom oc n a ­
sza była rozstrzygającą i przyczyniła się w  głów­

nej m ierze do pom yślnego zrealizow ania danej 
spraw y. Na rozwój spółdzielni w skazuje rów nież 
w zrost udzielonych członkom  pożyczek, k tó re  
w roku  sprawozdaw czym  w zrosły o 35°/0. Stopa 
procen tow a w spółdzielni od pożyczek udziela­
nych członkom w ynosiła lr3V/0, od oszczędności 
członków Z kredytów  w bankach i w  jtym  
roku  spółdzielnia nasza nie korzystńła*"*"

Poniżej przytoczone cyfry przedstaw iają  roz­
wój naszej insty tucji w  roku ubieg łym : Ilość 
członków : W dniu  1 stycznia 1929 było człon­
ków 324, z końcem  roku  348. — Udziały w zrosły 
w roku  1929 o 26.736 84 zł. i w ynoszą 92.720'81 z ł , 
przeciętnie n a  członka 2fi6'44 zł.; najwyższy 
w płacony udział przez cztonka jako osobę fi­
zyczną w yniósł 1.707 zł., przez osobę praw ną 
17.074 zł. W płacone udziały stanow ią 472/p k ap i­
tału  obrotow ego spółdzielni. — Wkładki osziBęd- 
ności: Z końcem  roku 1929 było na  245 ksuMi 
żeczkach 117.814'68 zł., w  ezem na  217 książecz­
kach oszczędności członków 31.496'56 zł., a n a  
28 książeczkach oszczędnościjtow arzystw  d ru k a r­
skich i innych  86.318'12zł. — Poż.yczek w ekslo 
wycb w ciągu roku  udzielono 791, na  rok  1930) 
pozostaje 218 sztuk  w eksli na  kw otę 113.405 zł. — 
Fundusz rezerw ow y w ynosi z końcem 1929 r. 
20.866‘77 z łC  wzrósł w tym  roku  o 1.469‘93 zł. — 
Czysty zysk za rok ubiegły w ynosi 8.107 zł. 85 gr.

Ponieważ w dyskusji nad  spraw ozdaniem  n ik t 
głosu nie zabierał, kol. P ie truszka  im ieniem  Ko­
m isji rerwizyjnej z łona Rady nadzorczej staw ia 
w niosek na udzielenie D yrekcji abso lu torjum  
z czynności i rachunków  za rok  1929, co też 
jednogłośnie uchw alono.

Nadwyżkę w kw ocie 8.107 zł. 85 gr. na p ro ­
pozycję Rady nadzofęzej uchw alono rozdzielić 
następu jąco : 9,Ś/o ty tu łem  dyw idendy od udzia­
łów  5.600 zł., lw j dc funduszu rezerw ow ego 
8 10‘85 zł. rem uneracja  D yrekcji 800 — zł„ sek re­
tarzow i Rady nadzorczej 60.— zł., Komisji rew i­
zyjnej 90'— zł., na  fundusz gw iazdkow y sieró t 
no d rukarzach  200'— zł., na Dom Zdrowia w Mi- 
kuliczynie 200’— zł., Tow. Pogotow ia R atunko­
wego 100'— zł., Tow. W alki z gruźlicą 100'— zł., 
K olonji wakac. dzieci robotniczych 100'— zł., 
zaś pozostałą resz tę  w kw owie 47 '— zł. przelae! 
do funduszu rererw ow ego.

Najwyższą kw otę zobow iązań Kasy ustalono 
w myśl § 41 s ta tu tu  na  300.000 zl.

Do R ady nadzorczej w  m iejsce 4 członków 
ustępu jących  w skutek w ygaśnięcia m andatu  wy­
brano  na la t trzy  kol.: Z iem bińskiego Józefa, M u­
szyńskiego Zygm unta, Iw agnow a P io tra  i W er- 
nikow skiegó Prokopa.

Na tem , po w yczerpaniu pdrządku dziennego, 
zam kuął przew odniczący kol. O birek zgrom a­
dzenie.

Posiedzenie R ady N adzorczej dnia 2 9 m arca  
19;30. Przewodniczy ko!. J. Obirek, sek re ta ­
rzu jćjP. Iwachów. Obecni członkow ie Radyijtol. : 
G arliński, B enrad O., Z iem biński, Schulz L., 
P ietruszka, W ernikow ski, Maukówka,. M uszyński 
i Iw achów. Odc^y-lany protokół z: ost. posie­
dzenia przyjęto. — Prezesem  Rady Nadzorczej 
w ybrano ponow nie kol. J. Obirka, zastępcą kol 
A. K usyka, sek re tarzem  kol. P. Iw achowa. Do 
K °u iis ji Rewizyjnej w ybrano ponow nie kol. 
G abrjeia B enrada, Maćjtówkę K., i P ietruszkę 
M. — Z pow odu w ygaśnięcia m andatu  człon­
ków D yrekcji przystąp iono  do w yboru  tejże. 
Po dyskusji w ybrano do D yrekcji na la t trzy  
kol. T elm anego Tomasza'j'.jPa,randowskiego W ło­
dzim ierza i M azurkiew icza Jana . Na zastępcę 
członka D yrekcji w ybrano kol. P reid la  K le­
m ensa. Dalszych dwóph zastępców  członków 
Dyjjekcji, jako narazie  zbędnych, nie w ybie­
rano. — Na tem  po w yczerpaniu obrad, zam knął 
przew odniczący kol. O birek posiedzenie.

Roczne Walne Zgromadzenie Kasy Udziałowej 
Drukarzy we Lwowie.

W niedzielę, dn ia  30 m arca ' b. r. odbyło się 
W alne Z grom adzenie Kasy Udziałowej, spó ł­
dzielni zar. z odpow. udziałam i. P rzew odni­
czył kol. K ubicki, sekretarzow ał kol. J. Musij. 
Początek o godz. 11 - te j. Po zagajeniu, przew o­
dniczący w spom niał o zm arłych w r. 1929 człon­
kach, kol. K. Bieleckiego i J. Lewickiego, k tórych 
pam ięć uczczono przez pow stanie.

-Sprawozdanie z działalności Kasy złożył 
kol. G. K rzyształow icz. Kasą, liczy ły  z końcem  
1929 roku  115 cżjłonków i 6 inw alidów . W roku 
adm inistracyjnym  b ilans p rzedstaw iał się n a ­
stępu jąco : S tan  b ie rn y : Udziały 22.g81'02 zł.,
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fundusz zawodowy 768\81, fundusz rezerw y 
s tra t 191'38, oszczędności 2.635'36, fundusz in ­
w alidów  i sieró t 2.27012, zapom ogi pośm iertne
o.267'78, zysk z 1929 roku  1056'7M Razem 
34.771'22. — Stan czynny : lfa sa  1.743'0t, po­
życzki w ekslow e 32.990'93pinwentarz 37'28. Ra­
zem 34176P22. — Zapom ogi inw alidow e pobie­
rało  6 kolegów , sieró t było 3, zaś dwom w do­
wom w ypłacono ty tu łem  zapomogi pośm iertnej 
po 500 zł.

W dyskusji nad  spraw ozdaniem  przem aw iali 
k o l.: B uryj, F ilipow ski, Bam burow iez, Musij, 
D oroszyński, Maciak i inni. W niosek K omisji 
rew izyjnej o udzielenie abso lu torjum  D yrekcji 
i Rady Nadzorczej uchw alono jednom yślnie.

N astępn ie  W alne Z grom adzenie uchw aliło 
zm ianę regulam inu  w spraw ie zapom óg po­
śm iertnych, k tóre odtąd m ają być w ypłacane 
w  podw ójnej w ysokości w płaconej na te n  cel 
kw oty. Równocześnie przyjęto  jednogłośnie p ro ­
ponow aną przez Dyrekcję podw yżkę w kładek na 
rzecz inw alidów  i sierót z 20 n a  50 groszy, 
tygodniow o.

W alne Zgrom adzenie zatw ierdziło  ostatecznie 
now y s ta tu t spółdzielni, przyczem  s ta tu t pod­
pisali w szyscy obecni na zgrom adzeniu człon­
kowie Kasy, zatw ierdzając rów nocześnie do­
tychczasow y -skład R ady Nadzorczej i Dyrekcij 
w celu zarejestrow ania dyrekcji i now ego sta tu tu .

KRONIKA
Jubileuszowe Zgromadzenie Stow arzysze­

nia Z apom ogow ego w e L w ow ie odbędzie się 
po Z grom adzeniu  „O gniska". Teęmin i p o ­
rządek  Z grom adzen ia  zostan ie  w  sw oim  cza­
sie ogłoszony okólnikiem.

Wystawa okładek konkursowych odbędzie się 
w  najbliższych dniach w sali w ykładow ej M n 
zeum  Przem ysłu  artystycznego (H etm ańska 20).
0  dniu o tw arcia  koledzy zaw iadom ieni zostaną 
okólnikiem .

60-Iecie pracg zaw odow ej. Senjor drukarzy 
poznańskich, kol. Jan Nowacki, składacz święci 
60-cie pracy zaw odow ej. Z tej okazji koledzy 
poznańscy u rządzają  w dtiiu 18. m aja u ro ­
czysty obchód. My rów nież zasyłam y kol. 
N ow ackiem u życzenia ja knajd łuższego jeszcze 
życia i pracy w  zaw odzie!

Pretensje do wynagrodzenia za pracę nad­
godzinową. Sąd Najwyższy wydał niedawno orze­
czenie, iż pretensje pracowników, powstałe z ty ­
tułu pracy pozarodzinnej nie mzedawniają się 
nawet po upływie 6 miesięcy. Orzeczenie takie 
Sądu Najwyższego nastąoiło wskutek odwołania 
przeciw wyrokowi Sądu okręgowego w Radomiu, 
który zadecydował inaczej. Wyrok Sądu okręg, 
w Radomiu został zatem uchylony.

Sprostowanie. W  poprzednim  n -rze  „O gni­
ska", w  notatce' o jubileuszu posła tow . D ia- 
m anda podaliśm y bona fide, iż kol. M. Lech 
w ygłosń  D,viersz, napisany p rzez -s ieb ie , p. t. 
„Jubilat". Kol. Lech prosi nas o zaznaczenie, 
iż w iersz  ten  jest p ióra kol. Sr. Szczęścikie- 
w icza, a nie jego.

Z działalności Koła maszynkarzy we Lwowie. 
W niedzielę, duia 9 m arca odbyła się w ycieczka 
członków Koła m aszynkarzy do d rukarn i Bibljo 
teki Religijnej przy  ul. O imiarfsjdej. Oglądano 
tu  now y m odel „T ypografu“. Instrukcji udzielał 
kol. M. Bam burow iez, w skazując p raktycznie 
na  różnice m iędzy starszym  a now ym  modelem  
te j m aszyny. W wycieczce wzięło udział liczne 
grono kolegów, p rzysłuchując się w ykładow i
1 oglądając now ośc i — W najbliższym  czasie 
m a się odbyć w ycieczka do d rukarn i Książnicy- 
A tlas, celem  u jrzenia ofsetów . O term in ie  zo­
s tan ą  koledzy zaw iadom ieni.

Śmierć „Ojca 1-go Maja”. W Bordeaux zmarł 
weteran pracy, tow. Raimund I. a v i g n e ,  prze­
żywszy lat 79. Miał on przydomek „Ojca 1-go 
Maja“. Mianowicie Lavigne na Międzynarodowym 
Kongresie Socjalistycznym w Paryżu w r. 1889 
postawił wniosek święcenia 1 Maja, w którym to 
dniu proletarjat wszystkich krajów i narodów wi­
nien demonstrować o przeprowadzenie swoich po­
stulatów. Wniosek ten przyjęto i „Ojciec 1 Maja“ 
mógł się naoczni: przekonywać o jego olbrzymiej 
popularności, wzrastającej z każdym rokiem

Uroczystość inauguracyjna orkiestry Zw .
Z aw odow ego  robo tn ików  i robotn ic  p rzem y­
słu ty toń, w W innikach odbyła się w  sobotę, 
26 kw ietn ia. W  uroczystości tej w ziął udział

rów nież Chór D rukarzy Lw ow skich i zespół 
am atorski, pod kierow nictw em  kol. J. F rączka, 
który  m. I i .  w ygłosił odpow iedni do uroczy­
stości p rolog. S tow o w stępne w ypow iedziała 
b. posłanka, tow . Jadw iga  M arkow ska, a p. 
Zofja K ochanow ska, znana z w ystępów  na 
scenie drukarskiej, odśp iew ała kilka ipartji so ­
lowych. Z espół am atorsk i odegra ł jednoak ­
tów kę „Przeciw ny sk u te k " ., Jak  nas inform ują, 
w szystk ie punkty p rog ram u  w ykonano zn a ­
komicie, w  co nie w ątpim y. D rukarze lw ow ­
scy zdobyli sobie w W innikach w ielką sym - 
pa tję  w kolach tam tejszych robotn ików .

Odkrycie sztandaru Zw iązku zaw odow ego  
p racow ników  gastronom icznych w e Lwowie., 
odbyło się w  niedzielę, dnia 27 kw ietn ia br. 
w lokalu Związków zawi dowych przy ul. Osso­
lińskich L. 10. O rganizację drukarzy , re p re ­
zen tow ał kol. S tan isław  W ałęga.

Św iatow e muzeum sztuki drukarskiej im. 
Gutenberga w  Moguncji. Chcąc uczcić G uten­
b erg a  żyw ym  pomnikiem, założono w  r. 1900 
w  M oguncji muzeum jego imienia. Celem tego 
muzeum jest zb ierane wszelkich pam iątek  po 
wielkim w ynalazcy, jak rów nież grom adzenie 
wszelkich m aterjatów , k tó re  dotyczą sztuki 
drukarskiej i jej rozw oju  w poszczególnych 
państw ach  kulturalnych -świata. M ateria ły  
te  muzeum klasyfikuje, zabezpiecza i w y­
staw ia  w swych sąiach (o raz  w ypusgcza 
w  św ia t p isaną ich liistorję, dla w iadom ości 
zain teresow anych , P rog ram  muzeum G uten­
berga, od początku jego 'założenia, był cha­
rak te ru  m iędzynarodow ego. P race jego po le­
gają  więc nietylko na zbieraniu  i op raco ­
w aniu w iadom ości, dotyczących sam ego G u­
tenberga , lecz także w szystkich w ybitn iej­
szych drukarzy św iata  w szystkich k rajów  
i czasów . Chodzi tu  o całkow itą h isto rję  d ru ­
kars tw a  od czasów  G utenberga, aż po czasy 
dzisiejsze. M uzeum  zbiera rów nież m aterjały  
dotyczące wszelkich sposobów  pow ielania r ę ­
kopisów . M uzeum  zostało  założone w  500- 
lecie urodzin  G utenberga w  r. 1900 a o tw o ­
rzono je już w  następnym  roku. w  dniu św . 
Jana, w  daw nym  zamku kurfistów . W  końcu 
w rześn ia  1912 r. muzeum przeniosło  się do 
now ego budynku bibljoteki miejskiej w  M o­
guncji, przy ul. Rheinallee. P ierw sze ćw ierć­
w iecze sw ego  istnienia muzeum pośw ięciło 
głębokiej w ew nętrznej pracy, polegającej na 
stałej rozbudow ie. P odczas jubileuszu 25-lecia 
istnienia muzeum, zaczęły rosnąć n ag lęą jeg o  
tendencje rozw oje. W ielu w ybitnych przem y­
słow ców  drukarskich w  Niemczech i z a g ra ­
nicą w yraziło  chęć, by muzeum stało  się £ein, 
czem zam ierzało  być od p o c z ą tk u : muzeum 
św iatow em . Obecnie muzeum apeluje ' dg-' 
w szystkich drukarzy św ia ta  o poparcie tych 
zam ierzeń w B  w szelkiej form ie. D yrektor jego 
podkreśla  z naciskiem , że muzeum m ogunckie 
nie -jest niemieckie, lecz m iędzynarodow ą w ła ­
snością w szystkich.

Stosunki w introligatorniach lwowskich. Z kół 
W ydziału organizacji in tro ligatorów  przysłano 
nam  n a s tę p u ją c e 'p ism o : Niemożliwe stósunki 
panu ją  w pracow ni p. M. Krzywickiego, za 
stępcy przeroszonego Gachu introligatorów . P an  
If&ywiecjłi, nie bacząc na przepisy, zatrudn ia  
5 prak tykan tów  na  2 robotników . Produkuje 
więc pięciu dałśzwchi nędzarzy$| bo zwykle po 
prak tyce  puszcza swych w ypisańców  n a  bruk. 
A jeżeli którego za trudn i, to  piąci mu 25 —30 zł 
tygodniowo, pmnimo, że w ugodzie, zaw artej 
w Hi 192B m iędzy robotn ikam i a pracodaw cam i 
zagw aran tow ana je s t p łaca dla now ow ypisań- 
ców w pierw szym  rokuv5'8 zL N iedaw no miał 
miejsce w tej pracow ni charak terystyczny  
w ypadek : P. K. kazał jednem u wypis^jńcowi nosij^ 
bieliznę w ban iaku  na  strych , a k iedy ten od­
mówił, bo to  nie jego robota, p. K. wym ów ił 
m u pracę! Na dobitek  w gaystkiegoSp. K. jes t 
zaw ziętym  .(agitatorem  przeciw  1 organizacji ro ­
botniczej, zapom inając, że i on kiedyś3by} ro ­
botnikiem . — (Umieszczając tę no ta tkę , w yra- 
źam yi„swe zdziw ienie z pow odu postępow ania 
p. K rzyw ieckiego. S łyszeliśm y jego piękną p rze­
m ow ę na  bankieeie jubileuszow ym  Związku 
in tro ligato rów , w k tó re j bardzo solennie za­
pew niał o swej gorącej m iłości d la robotników  
i potrzebę oraz doniosłości organizacji rob o tn i­
czej. Czy m ożliw a taka Jnagła zm iana fro n tu ?  Red.)

Leopoldku, do czego stoczyłeś się ! Leopold 
Novi, znana figurka na bruku lw uw skim , 
przechodził już różne koleje sw ego  aż nad to

rozk ielzanego  życiatj Był on najp ierw  p o iz ą d — 
nym kolegą i dobrym  tow arzyszem . N astęp ­
nie tu łał się na w ojence, m ając zaw sze w y­
godne stanow isko  Spryciarz dochrapał ?3się 
n aw et rang i podporucznika gospodarczego , 
paradując ze szlifami po ulicach L w ow a. Póź-7  
niej, gdy w yszedi z  w ojska, został... agentem  
policyjnym, a gay go i stąd  pozbyto  się, 
dając mu łaskaw ą em eryturę, poszedt — za 
tam istrejka ao drukarn i ni'ścennikowej n ie ja­
kiego Buczkow skiego przy ulicy Żulińskiego. 
N apraw dę, człow iek ten  robi szybko k arjerę!
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ŚW IĘTO 1 MAJA —  ŚW IĘTO PRACY l

NA TEMAT DNIA
N iedaw no obiegła Lwów następu jąca a u te n ­

tyczna h is to ry jka:
W d ru k am i pew nej, w czasie nieobecności 

m aszynisty  — zecer, pełn iący  funkcje  dyrektord,. 
pierw szego pew niaka i t. p., słowem  „M adchen 
fu r A lles“, zabrał się do d rukow ania form y. 
Z aklinow ał w ięc ją, zesunął n a  fundam ent, po­
odkręcał i ponakręcał różne śruDy i śrubk i, 
nałożył pap ie r n a  cy linder — i jazda !

A rkusz, jak  arkusz w yszedł — ty lko  że biały.
Co za cholera!
N akłada farbę na  w alec jeden , drugi i trzeci, 

rozciera ją  — nie w ychodzi.
W oła p ryncypała  i obaj m edytują.
Pow ylepiali w ięc cy linder jak  poduszkę, pod 

łożyli pap ie r pod  form ę — n ie  wHdijKzi.
— Pew nie m aszynistakbolszew ik, zepsu ł m a­

szynę! — pow iada szef.
— Panie, co pa:i zrobił z m aszyną!?  — 

woła nazaju trz  szef i k ierow nik do m aszynisty .
— Nie, ty lko w alce s’ą!, odstaw ione — od­

pow iada tenże spokojnie.
Przypom ina m i się podobna h is to rja  z daw ­

nych cżasów, k iedy personal d rukarn i rządow ej 
stan ą ł so lidarnie do s tra jk u  w dniu 1 m aja.

O dkom enderow ano więc cały zastęp  żołnierzy- 
d rukałzy , k tó rzy  dostali „B efehl44 bezw arunkow o 
w ydać n u m er gazety rządow ej.

Rozkaz — rozkazem . W zięto się więc „ener­
gicznie" do roboty, tem bardzlej, że obiecano 
żołnierzom podw ójną gażę cyw ilną. K ierow nik 
sam  objął m etram pażostw o — ale robo ta  n ie  
idzie. Żołnierzyki sk ładali i -  sypali. K ierow ­
nik w ydzierał sobie resztki w łosów n a  swej 
siwej głowie, a le w końcu późno w nocy prze­
cież stanęła  form a w połow ie swej objętości.

Teraz, na m aszynę.
A ż d w ó c h  ż o łn ie r z y -m a s z y n is tó w  p r z e z n a -  

czo n o  do d ru k arn i.
Cóż, — kiedy arkusze w ychodzą białe!
K om binują wszyscy, kierow nik, redak to rzy , 

ad m in is tra to r; obchodzą m aszynę z w szystkich 
s tro n  — nie id z ie !

— P siak rew ! Zepsuli m i m aszynę, buntow ­
n ic y ! Dam ja  im  ju tro !  — woła kierow nik.

I num er gazety rządow ej nie wyszedł.
N azajutrz ta jem n ica  w yjaśniła,tśię. Oto obai 

drukarze-żołnierze rozm yślnie nalali tak ą  ilość 
nafty  na form ę, że farba abso lu tn ie  jej n ie  
czepiała się...

Pow iadają, i słusznie, że ffistorja zawsze 
pow tarza się. Petit
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